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P R E N U M E R A T A  W Y N O S I

z odbieraniem  w Administracji m iesięczn ie  1 6 0  mk., z odnoszeniem  i 
z przesyłką pocztow ą 1 8 0  mk.

A dres R edakcji i Administracji; C Z Ę ST O C H O W A  UL N. P. MARJ1 41. 
T eelgraficzn ie  K U R JE R -C Z Ę S T O C H O W A  T elefon  Nr. 4.

C E N Y  O G Ł O S Z Ę
P ierw sza  strona za -wiersz jednoszpaltow y lub jego m iejsce *5 marek 

druga i trzecia  2 0  mk, czw arta IS^mk, za  w iersz nonparelow y  
O głoszenia w  tek śc ie  przed kroniką i pod telegramami 2 3  mk„ za w iersz  

N ekrologi mk, 2 0 ,  za Wiersz. D robne ogłoszen ia , po mk, 5  za  wyraz.

R edakcja  i Administracja o twarta  c o d z i e n n i  od  godz. 9 rano do 7 wie.cz. — J — N adesłanych  rękopisów, z wyjątkiem za s trzeż o nych. R ed ak c ja  nie zwraca.

N a zasadzie  uchwał Zjazdu Związku P rasy  Prowincjonalnej, w s z y * tk i«  k o m u n ik a ty  in s ty tu c j i  p r y w a tn y c h  i s p o łe c z n y c h  p o d la g a jq  op ja g j*
'  K ażda  nowa p o o w jźk a  taryfy obowiązuje wszystkie juz przyjęte og łoszenia  od dnia zmiany cen  bez  uprzedn iego  zaw iadom ienia .

T-w o „ R O B O N I E Ź ” Dom K om isow o-H andlow y,
W a r s z a w a  K r a k o w s k i e  P r z e d m .  21  m . 6 .

D ostarcza  to w a iy  do K ooperatyw , przyjm uje z lecen i8 , zakupuje na rachunek własny i k lien ­
tów  Przyjmuje p rzed staw icie lstw a . L iczne stosunki. Sum  en n ośó  i dok ładność w podjętych 
7obcw iązai iach. Interesuje się artykułami każdej branży. W ykonyw uje w sze lk ie  zlecenia

w kraju i zagranicam i. U d arem n ione  p lany  ko m u n is tó w .

Głodzenie kolejarzy.
Częstochowa, da, 24. 8. 21.

(p.) Doprawdy nie wesoła jest 
dola urzędnika państwowego u 
nas. Wczoraj pisaliśmy o tem, jak 
to Rząd p. W itosa traktuje rodzi 
ny tych swych funkcjonarjuszów, 
którzy życie postradają w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, 
a dziś stanąć musimy w obronie 
żyjących, ale skazanych przez 
Rząd na powolne konanie koleja­
rzy i ich rodzin

Społeczeństwo nasze nie zdaje 
sobie nawet sprawy z tego, jak  
okropnie wyzyskiwani są praco­
wnicy kolejowi. A przecież koleje 
nasze, pomimo fatalnego stanu ta 
boru, funkcjonują z pośród całego 
aparatu państwowego jeszcze sto­
sunkowo najlepiej. Kolejarze na 
si, w większości wypadków, sta­
rają się stan kolejnictwa podnieść 
i. gdyby nie humorystyczne nieraz 
rozporządzenia „góry“, gdzie na 
fotelach dygnitarskicn różni biuro 
kraci pochodzenia galicyjskiego 
się rozsiedli, tamując rozwój ko­
lejnictwa, stosunki te przedstawia 
łyby się znacznie lepiej.

Tymczasem urzędnicy kolejo­
wi otrzymują za swą pracę nastę 
pujące wynagrodzenie:

Częstochowa należy do klasy 
drugiej, tj. do miejscowości o sto 
sunkowo wysokich płacach. Kate- 
gorji płac jest 15. Do najwyższych  
kategorji —  od 1 do VII należy 
szczupły zastęp wyższych urzędni 
ków kolejowych. W klasach od 
VIH do X V  grupuje się olbrzy­
mia większość kolejarzy.

Najwyższa płaca (w  8-ej kl.^ 
wynosi miesięcznie 9872 marki 
wraz ze wszystkiemi dodatkami 
dla kawalera. Żonaty z małą ro­
dziną otrzymuje nadto 2520 mk., 
za średnią— 4410 mk., z dużą ro­
dziną 6300 mk. A w ięc stosunko­
wo dobrze uposażony urzędnik 8 
klasy pobiera miesięcznie 16,172 
mk. o ile ma dużą rodzinę, 12,392 
mk. o ile posiada rodzinę nie­
wielką,

Od tej klasy w dół płace są 
coraz niższe. Pracownik 15 kate­
gorji ma 5460 mk. miesięcznie o 
ile jest kawalerem, 7980 mk. o 
ile ma niewielką rodzinę, 11,760, 
o ile ma rodzinę dużą.

Są to istotnie płace, o których 
się mówi, iż stanowią sumę za 
małą, aby z niej żyć, a za dużą 
aby umrzeć. To też kolejarze u- 
pominają się i zupełnie słusznie 
o poprawę swego bytu. Powiada 
my, najzupełniej słusznie, gdyż 
przy podobnem wynagradzaniu, 
jeżeli ktoś niema dochodów' z in­
nych źródeł, rodzinie swej utrzy­
mania w warunkach obecnych za 
pewnić nie może, nie mówiąc już 
o zaspokojeniu innych potrzeb, 
jak kształcenie dziatwy itp.

Gdy kolejarze, doprowadzeni 
stanowiskiem Rządu wobec nich 
do rozpaczy, przedstawiają swe 
petycje, jedyną odpowiedzią jest 
zazwyczaj apel do nich, „aby nie 
dali się porwać zbrodniczej agita 
cji w chwili tak poważnej**.

Nie, rządzący przedstawiciele 
obecnego nie-rządu!

Przedewszystkiem to ciągłe po 
woływanie się na chwilę powa­
żną, jest już śmieszne i stuło się 
dość oklepanym frazesem. To dla 
dziedzica z W ierzchosławic tylko  
wówczas jest„chwila dla Państwa 
poważna1’*, gdy się kolejarze upo­
mną o swe słuszne prawa do ży­
cia. Dla społeczeństwa polskiego 
natomiast każda chwila Państwa 
naszego jest rzeczą bardzo powa­
żną i dlatego właśnie nie chcemy 
byśmy byli świadkami takich o- 
bjawów, jak groźba ciągle wiszą­
ca wywołania przez pozostających 
w biedzie pracowników państwo­
wych strajku kolejowego.

Trzeba wymagać pracy najbar 
dziej owocnej, ale trzeba i o tem 
pamiętać, żo głodnemu przede- 
wszystkiem chleb na myśli.

—UH—

Akcja strajkową, jak  się obecnie do­
wiadujemy, spotkała się z niepowodzeniem 
już w pierwszej chwili. Planowano miz- 
nowicie w kolach strajkowych obsadzenie 
dworca i ’ Warsztatów kolejowych już o 
godzi nie 4«3j rano w dniu 21 na 22 b. m. 
Komitet strajkowy zmobilizował w tym 
celu przeszło 600 kolejarzy. Zamachowi 
temu wszedł w drogę rozkaz władz, na 
którego mocy wojsko obsadziło dworzec 
i warsztaty już o godzinie 2-ej czyli o 
dwie godziny przed planowanym zama­
chem.

Potwierdza się wczorajsze przypusz­
czenie, że s tra jk  kolejarzy jest dziełem 
komunistów. Aresztowano OiesłaWa Po­

rań kiewloza i Kosowskiego, podburzają­
cych strajkujących robotuików do wykro­
czeń. Wedle obiegających pogłosek komu­
niści obrali sobie Poznań jako pierwszy 
punkt swojej ofenzywy. W razie udania 
się ich planów miał wybuchnąć Btrajk ko 
lejowy na Pomorzu i w Gdańsku. Wedle 
informacji zasięgniętych w kołach straj­
kujących, żaden pociąg z Gdańska nie 
wyszedł, tymczasem wedle informacji dy­
rekcji kolejowej pociąg Gdańsk — W ar­
szawa wyszedł dziś rano. Pomiędzy Gdań­
skiem i Warszawą i wogóle na Pomorza 
kuracje pewna c ęić pociągów. Żadnych 
poważniejszych wykroczeń nie było.

A kcja k o m u n is ty c z n a  w W ielkopolsoe.
W związku ze strajkiem kolejowym 

komuniści wzmogli swą agitację wywro­
tową na prowincji, pracując w tym kie­
runku nietylko w miastach i miasteczkach 
ale także i po wsiach. Tak np. w Przy-

dzo burzliwy. Przemawiali wyłącznie ko­
muniści. Na urządzenie wiecu w Czarnko­
wie komuniści nie uzyskali zezwolenia. 
Również w Śremie zapowiedziany wiec 
nie odbył się z niewiadomych powodów.

siece, powiat WągrowieckJ, odbył s 'ę  wiec W wiecu, urządzonym w Gnieźnie wzięli 
z inicjatywy Związku Klasowego Robot* udział kolejarze, 
ników Rolnych. Przebieg wieou był bar-

S y m p aty cy  i p rz ec iw n icy  ru c h u .
Solidarność swoją ze etrejkiem ujaw- weć s ę ze strajkiem. Dyrektor biura p. 

niaja pracownicy poczt i telegrafów, a to Dołiycki odbył naradę z pracującymi mi-
ze względu na swoje ciężkie położenie 
materjalne. Pracownicy zaś fabryk wago­
nów Ostrowo i robotnicy Warsztatów nad

mo gróźb pracownikami, po której okaza­
ło się, że w dniu jutrzejszym wznowią 
swą pracę wszyscy bez wyjątku pracow

O rlą w powiecie Rawskim  nie okazują nicy dyrekcji, 
żadnej sympatji dla ruchu. Również pra- Wbrew dotychczasowym pogłoskom 
co w nicy dyiekcji kolejowej w Poznaniu stra jk  nie rozszerzył się na zakłady uży- 
opuścili c?ęśoiowo pracę tylko pod przy- tecznośń publicznej. Kierownicy gazowni, 
musem. ®to udającym się pracownikom elektrowni i tramwajów oświadczyli iż 
do biur agitatorzy oświadczyli, że, jeżeli nie oczekują solidarnej akcji za strajkiem, 
chcą mleć oałe kości, muszą Bolidaryzc-

U rucho m ien ie  poc iągów  p rz e z  w o jsk o .
szych. Na wszystkich dworcach pełni straż 
policja 1 wojsko.

Jutro  o godz. 8 rano wychodzą pocią­
gi w kierunku na Skalmierzyce, Toruń i  
Zbąszyn.

Wojsko uruchomiło na razie pociąg 
towarowo-osobowy na szlaku Poznań— 
Skalmierzyce.

Uruchomienia pociągów na innych li- 
njach należy oczekiwać w dniach najbliż-

Wieo s t r a jk u ją c y c h .
Diiś w sali Golana na dolnej Wildze strajku. Nastrój był spokojny. Przewodni- 

odbył się wiec strajk aj ących, w którym cy wezwali ucze.tników do spokojnego 
wzięło udział 7.000 osób. Na wieou refe- rozejścia s ię  i ^niezatrzjmywania się n a  
renci zdawali sprawozdanie z przebiegu ulicach.
aaiiBBMieaMMiiiiaiMrrwiiiirrrrarr- i m  u  m  m i i  i i H i m  h  i trr-n r■ ■rrr-■itr— ......  i r u n  tmmr

Jak walczyć z drożyzną?
Kierownik urzędu walki z lichwą p. 

prokurator P taś  w roimowie z wspólpr, 
„Przegl.Wieoz." Oświadczył, Łe widzi ści­
sły związek pomiędzy wzrastającą droży­
zną a ograniczeniem działalności urzędu 
walki z lichwą.

Zasłużony pioner ruchu współdzielcie 
go w kra ju  naszym p. R. Mielczarskl w 
sprawie tej oświadczył.

— Nie wydaje mi się, by działalność 
urzędu walki z  lichwą hamująco wpływa

ła  na drożyznę. Zasadniczo też jestem 
przeciwnikiem policyjnych metod zwal­
czania drożyzny. Środkiem jedynie sku ­
tecznym na drożyznę byłby sekweBtr zie­
miopłodów, naturalnie, sekwestr przepro­
wadzony w czasie wlaśoiwym t . j .  na po­
czątku roku.

— Czy kredyty, które obecnie rząd 
przyznał wytwórcom i spożywcom nie o- 
ałabią drożyzny?

— Mam obawy, c»y obecnie nie wpły
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ną one raczej z wyżko wo, skoro t j l e  or* 
ganizacji naraz zacznie zboże kupować.—- 
(Zważjć należy, źe spekulanci nie próżno 

ją  i teraz). Na radzie aprowizacyjnej 
przedstawiciele rolników obliczali koszt 
własny wyprodukowania korca zboża na 
8 i pói tys. mk., najwyższą więc ceną 
sprzedażną kalkulowali na 5 tys. rak., 
tymczasem obecnie cena zboża zbliża się 
do 7 tys. mk. co n ’e jes t  w żadnym sto­
sunku do dewaluacji marki. Nie widać, 
by ujawniała się tendencja zniżkowa. 
Była ona przez czas jakiś w Poznańskiem 
teraz znowu sygnalizują stamtąd zwyżką.

— A jak aią pan dyrektor zapatruje 
na działalność spółki akcyjoej handlu złe 
miopłodami, zwanej agrarnym Lewjata- 
nem...

— Nie powiem, żebym uważał ich 
działalność za niepożyteczną. Zważyć

należy, źe u nas handel zbożem jest tak 
nieuregulowany, iż jeżeli się chce zboże 
kopować, to niewiadomo, do kogo się 
zwrócić, a właśnie .Spółka akcyjna han ­
dlu ziemiopłodami* jest jakgdyby koope­
ratywą wytwórców. Chodzi tylko o to, 
by nie miała ona tendencji zwyżkowych, 
od których zreBztą kierownicy spółki się 
odlegnywują, miarkując raczej apetyty 
rolników.

— Co robić bądą związki spożywców?
— Prowadzić one bądą akcję wspól­

ną celem najracjonalniejszego zużytkowa­
nia uzyskanych kredytów. Akcja ta da­
łaby o wiele lepsze wyniki, gdyby kredy 
ty przyznane zoBtsły w kwietniu przed, 
rozpoczęciem skupu zboża przez speku­
lantów.

Wiadomości polityczne.
Biała k s ię g a .

W najbliższym czasie zostanie wyda­
na przez minlsterjum spraw zagranicz­
nych „Blat* księga*. Zawierać ona bę­
dzie dokumeaty, dotyczące spraw Górne­
go Śląska.

Z a p r z e c z e n ie .
Ministerjum spr. zagranicznych tomu- 

nikuje, wcbac rzekomych pogłosek, iż 
rząd polski wszedł w porozumienie z rzą­
dem niemietkim w sprawie Górnego Ś lą ­
ska — iź żadne, podobne porozumienie 
nie mięło miejsca.

Kupcy i drożyzna.
Wezwanie p. ministra przemysłu) han­

dlu, skierowane do przedstawicieli Koła 
Kapców Wlnno-Kolonialnych w W arsza­
wie, o przyczynien ie  się do zahamowania 
drożyzny odbiło się silnem echem na po­
siedzeniu Kol*. Zabrani omówiwszy w 
długiej dyskusji istotne źródła i powody 
drożyzny, jakiemi są niezarad oość rządu i 
n ie s ły c h an y  w yzysk  ze Btrony producen­
tów wiejskich, wyrazili gotowość okaza­
nia pomocy rządowi w pohamowaniu s<a- 
iejącej o rg j i  drożyźoianej.

Jednomyślnie zaznaczono, że ceny a r ­
tykułów, znajdujących się w handlu win- 
no-koloDjabym, bynajmniej nie decydują 
o droiyźnie. Z zawrotną szybkością wzra­
stają ceny mzsła, jaj, sera, słoniny i tp . ,  
któremi kupcy wiuno-kolonjalnl nie han­
dlują.

Do wzrostu zaś cen artykułów kolc» 
njalnych przyczynia się w dużej mierze

nieuregulowanie rodzajów hadla: cukier­
nie, kawiarnie, mleczarnie bez przeszko­
dy handlują artykułami kolonjaloymi po 
godzinie 6 (kiedy sklepy kupców winno- 
kolonjalnych są zamknięte), żądając wte- 
dy cen podwójnych, a  niekiedy potrój­
nych. Zarząd Koła zwracał się już w tej 
sprawie przez Stowarzyszenie Kupców Pol 
skich do Komisji dla Spraw Ogólnych R a­
dy Miejskiej m. st. Warszawy. Dotych­
czas jednak nBzystko jes t  bez zmiany.

Przypominano, iż kupcy, żądając znie­
sienia skompromitowanego w oozacn wszy 
stkich Urzędu Walki z Lichwą i Speku- 
laoją i domagając się wprowadzenia wol­
nego handlu, podkreślali konieczność jed ­
noczesnego zastosowania szeregu środ­
ków zapobiegawczycg, jakiemi być po­
winny: obsadzenie granic, powstrzymanie 
napływa masy nowych pośredników itp. 
Rząd wolny handel wprowadził, żądań 
pobocznych nie uwzględnił.

W  rezultacie obrad postanowiono: po­
wierzać zarządowi Stowarzyszenia Kup­
ców Win i Towarów Kolonjalnych opra­
cowywanie na pewien stały okres czasu 
ceduły cen obowiązujących wszystkich 
członków Koła i Stowarzyszenia. Ceduła 
taka stale publikowana będzie w pismach 
i podawana do wiadomości władz. Poza- 
tern wybrano komisję, która po porozu­
mieniu się z szeregiem firm hurtowych o- 
pracuje środki zaradcze przeciwko droży 
źaie artykułów, znajdujących się w han­
dlu wmno-kolonjalnym.

Czas odnowić 
p r e n u m e r a t ę

Znaną postacią polityczną jest poseł 
Stapiński, małopolanio, przywódca lewe­
go skrzydła ludowców galicyjskich.

Jakiemi drogami zwykł chadzać p. 
poseł SUpiński — najlepiej o to zapytać 
Piastowców, w myśl przysłowia: wiedzą
sąSiedzi, jak  kto siedzi*. Od piaslowców 
moglibyśmy się dowiedzieć, jak to Stapiń 
ski nie gardził koncesjami, jak bogacił 
się na ciężko zapracowanych groszaoh na 
szych emigrantów i ld .

Panu posłowi Stępińskiemu najwidccz 
niej pobtyba służy, bo w tygodniku „Prze 
mysł i Handel* z do. 28 lipca b. r. na 
str. 332 czytamy:

„Po se ł J. S tap!ński nabył kopalnię 
„Niepodległość* w Łękach, pow. Krosno* 

Chodzi tu o kopalnię nafty.
„Broniąc*1 uciemiężonego ludu—p.S Ła­

piński i o sobie nie zapomina.

NA MARGINESIE „KURJERfl“ .
F a n tazje  z b o ls z e w iz o w a n e .

N e uwierzyłbym, gdybym sam tego 
nie czytał. Pan Łuoaczzrski — sowiecki 
komisarz oświeoenia — wydał edykt, w 
którym zabrania używani i w książkach 
przeznaczonych dla młodzieży wyrazów i 
pojęć: aniół, djabeł i czarodziej.

„Typy dodatnie— pisze on—winny być 
przedstawione w postaciach czcigodnych 
i odważnych robotników, zaś zamiast dja 
beł można używać nazwisk tak  zwanych 
bohaterów historycznych*. O czarowni­
kach i czarach wogóla nie warto wspo­
minać. Czar jest rzeczą w Sowdepji nie 
znaną. Są tylko warsztaty pracy.

Wyobraźmy sobie teraz, jak będzie 
wyglądała poezja i legenda W ten sposób 
zmodernizowana. Dowiemy się, że Adam 
i Ewa byli pierwszymi burżujami, których 
wyrzucił z nieba robotnik — metalowiec z 
rozżarzonym młotkiem w dłoni. Anicły 
stróźe oddawna już w Rosji wysiępują 
pod postacią uświadomionego robociarza, 
który strzeże każdej iuteligenokiej duszy. 
Do Fausta nie przyszedł Mefistoieles, ty l ­
ko Aleksander Wielki. Słynna noc Wal 
pur^i oobywa się poprostu w piekarni.

Dotychczas wszystko dobrze. A le  co 
zrobi sentymentalny liryk, który do wy­
branej swego B»rca pisał „mój aniele". 
Teraz trzeba będzie do lubej Magdusi 
czy Kasi zwracać się słowem „zacny 1 
praoowity robociarzu*. Do swawolnego 
Dyzia będzie zreformowany ojciec za­
miast „przeklęty djable"— wołał „p rze i lę  
ty Hannibalu* albo „wstrętny Suworo- 
wie". Zamiast „pani mnie oczarowała*1 
-—będziemy mówili: „pani mnie oplekarzy

is, oprzędła, otkala, zheblowała, albo oko 
pała".

Trudno, Przyzwyczai się Rosja— a za 
nią cały świat, kiedy już w końcu nadej­
dzie czas „pokazania" Europie jak się bu 
duje ra j na ziemi.

K r o n i k a .
O so b is te .
Ks. kan. M. Ciesielski, po kilkutygod

nlowej nieobecności, powrócił z wywcza­
sów letnich do Częstochowy.

O dzież d la d z iso l.
Polsko-Amerykański Komitet pomocy 

dzieciom, który dzięki darom otrzymywa 
nym od Amerykańskiego Wydziału Ratun 
kowego, już wielokrotnie zaopatryval w 
odzież ubogą dziatwę Rzeczypospolitej — 
otnym uje obecnie od tej samej instytu­
cji następujące ilości odzieży: 280.000 
płaszczyków, 350.000 par obuwia i 700 
tys. par pończoch. Pewna cześć tej i lo ś ­
ci t. j. 240.000 płaszczyków, 800.000 par 
obuwia i 600 000 par pończoch, będzie 
już we wrześniu rozesłana do Bkładów 
komitetów prowincjonalnych, ażeby jesz- 
cze przed nastaniem jesiennej tałoty, dz e 
ci mogły być w odzież tę zaopatrzone. 
Druga partja 4O.000 płaszczyków, 50.000 
par obuwia i 100.000 par pończoch) prze 
znaczona jes t  dla dzieci uchodźców, któ­
re po dn. 1 października będą przejeżdża 
ły przez punkty etapowe w Baranowi­
czach i Równem.

Żołdactwo niemieckie zbrojnie 
napada  na Polską.

M ia steczk o  p o lsk ie  P r a sz k a  
z a g r o ż o n e .

Z miasteczka Praszka, położonego w 
powiecie wieluńskim przy samej granicy 
górnośląskiej komunikują nam, źe lud­
ność żyje w ustawicznej obawie przed 
napadem „heimatsreuerów", którzy palą 
1 rabują wsie okoliczne.

Praszkowska straż ogniowa dtień 1 
noc czuwa w pełnera pogotowia na ryn­
ku. Ludność oczekuje pomooy rząda, 
względnie na przybycie nas7.ee-> wojska.

P ra ca  dla z d em o b ilizo w a ­
nych  ż o łn ie r z y .

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej chcąc przyjść ze skuteczną pomocą 
bezrobotnym z pośród zdemobilizowanych 
żołnierzy, zwróciło uwagę na prowadzo­
ne obecnie i zamierzone roboty inwesty­
cyjne państwowe i komunalne, celem za­
trudnienia przy nich bezrobotnych. W 
tym celu w miejscowościach o większych 
saupieniach bezrobotnych zdemobilizowa-
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Ozi wy Antychrysta.
Wciąż przejmowała ją  trwoga, ponieważ nie wie­

działa, jak przyjmie te zwierzenia. Nakoniec odważyła 
Blę Bpojrztć mu W oczy: ma wyraz twarzy poważny, 
ale nie złośliwy. Siedzi w milczeniu i nasłuchuje pil­
nie, jakgdyby i le chciał stracić ani słowa z jej opo­
wieści. Przed chwilą jeszcze miał cerę twarzy choro­
bliwie bladą — teraz zmieniło się to  wszystko: z obli­
cze jego biła świetlana jasność.

Micaela czuła, że ona także wypiękniała. Jakże 
nie miała byś piękną? To, co mówiła podnosiło jej 
urok.

Musi przecież koniecznie raz wypowiedzieć się 
przed dkochanym. Musi powiedzieć, jak do niej m i­
łość przyszła ł n  gdy już jej opuścić nie chciała. Na­
reszcie musi wyznać, że on dia niej był wszystkiem.

Ale słowa nie wypowiedzą wszystkiego: ujęła 
więc jego dłoń w swoją i ucałowała.

On pozwolił na to i nie poruszył się nawet, tw a­
rzy nie okrasił rumienie'’, przeciwnie oblicze stało Bię 
jaśniejsze, bardziej przezroczyste. Micaeli przypomniał 
się Gandolfo, który raz zauważył, źe Gaetaua oblicze 
poprostn świsci białością.

Mówiła wciąż: on nio przerywał jej. woale.
Opowiadała mu zatem o budowie kolai, mówiła 

o licznych cudach. On czasami patrzał na  nią, widocz­
nie zdziwiony, ale nie drwił i nie wyśmiewał Bię.

Ona zapytywała siebie w skrytości ducha, co się 
w nim właściwie dzieje?

Czasami zdawało się jej, że on już wie o wszyst­
kiem.

Czy on kocha ją  tak samo, jak ona jego? Czy to 
miłosne uczuoie stoi w związku z najszłachetniejsżemi

pierwiastkami jego duszy? Czy ona stanowiła siłę, 
k tóra podnosiła go w w każdej chwili żyo.a? Czy ta 
miłość dawała skrzydła jego wzlotom artystycznym? 
Czy kazała mu kochać biednych i uciśnionych? Czy te­
raz zawładnie nim znown, czy wpoi w niego świado­
mość, że on artysta, jes t  apostołem, że dla niego nie­
ma rzeczy niedostępnych?

Ale ustawiczne milczenie nasunęło Micaeli myśl, 
że on z nią wogóle wiązać się nie chce. Kocha ją  — 
ale pragnie może pozostać wolnym człowiesiem. Za­
pewne zrozumiał, że takiej jak ona kobiecie n;e wy­
pada być małżonką sosjalisty.

Krew zaczęła się w niej burzyć.
Przyszło jej na myśl, czy czasami nie sądzi, źe 

ona żebrze jego miłościl
Opowiedziała już o wszystkiem, co się działo pod­

czas jego pobytu w więzieniu. Nagle p rzerw ała  wątek 
opowiadania, rzekła natomiast:

— Kochałam pana i nigdy go kochać nie prze­
stanę, pragnęłam, abyś mi pan powiedział, że kochasz 
mnie także. Rozstanie b jL b y  dla muie iżejszem, gdybym 
to przynajmniej u łyazała.

— Tak pani sądzi?!
— Czy mogę być żoną pana? —- pytał* drżącym 

boleśnie giosem. — Nie lękam się, jak dawniej pań­
skich nank, nie uciekam już od pańskich nędzarzy, 
przeciwnie, pragnęłabym podobnie, jak  pan, świat 
zmienić zupełnie. Ale we mnie nie wygasła wiara 
święta. Jakże żyć bedę mogła z panem, gdy tą drogą 
za mną pójdziesz? A może chciałbyś mi odebrać wia­
rę? 01 wtedy wierzaj mi — św iat cały dla mnie umrze. 
Wszystke Btraci dla mnie cel i znaczenie. Stałabym się 
nędznym, upadłym Człowiekiem. Dlatego musimy się 
rozłączyć.

—  Doprawdy? — zapytał Gaetano, odwracając się 
i wpijając w nią wzrok pełen niechęci.

— Teraz musisz pan stąd odejść — rzekła cicho 
powiedziałam wszystko. Pragnęłam usłyszeć słówko z

ust pańskich—napróżno. Ale może lepiej się stało. Nie 
truudniajmy sobie sami rozstania,

Gaetano jedną ręką ujął rękę Mmaeli — dragą 
silnie pochwycił jej głowę i nt mię tnie całować zaczął.

A jej zdawało się wtedy, źe nio ich już rozłą­
czyć n e  zdoła.

Szalona!

IV.

„ Ż y w e  w agon ik i1*.
Nazywała się Małgorzata Cornado. Kiedy dorosła 

— ludzie mówili o niej: — „Ta napewno zostanie 
świętą".

Mieszkała w GirgenU, miejscowości w południo­
wej Sy yłji w okręgu górniczym. Ojciec jej był gór­
nikiem. Odziedziczył jednak spadek, który mu pozwo­
lił uwolnię się ud ciężkiej praoy.

Na dachu domu Małgorzaty Cornado był mały, 
wąski, bardzo biedny taras. Wiodły do niego strome 
Bchody. Chcąc dostać się na taras, trzeba było prze­
ciskać się przez małe drzwiczki. Trud ten jednak opła­
cił się.

Prześliczny widok rozciągał się z owego tarasu 
na wieże kościelne, z których każda była arcydziełem 
sztuki.

Pod  miastem rozesłała się szeroko równina, się­
gająca ku morzu. Półkolem, niby strażnice, otoczyły 
dolinę niebosiężne góry. Polu błyszczały czerwienią, 
morzę lśniło niebieską emalją — ściany gór były
żółte.

Dolina zawierała jednak coś więcej, bo s ta ro d a ­
wne świątynie, ruiny murów i dziwnego kształtu wieże. 
Kryta w swojem łonie cały świat bajeczny.

Małgosia Cornado większą część dnia spędzała w 
dolinie. Nie przypatrywała się nigdy pięknemu krajo­
brazowi. Myślała zupełnie o innych rzeczach.

(d. c. n.)
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ryeh żołnierzy (W arszawa, Łódź, Często* 
chowa, W łocławek) powołane zostały spe 
cjalne komisje dla zatrudnienia na roba* 
ta li publicznych bezrobotnych zdemobili* 
zow»nych żcłaierzy.

U staw a  o c c h r c n ie  lo k a to ­
ró w  b ęd z ie  zm ien ion a .

Z Warszawy nadchodzi wiadomość, ża 
ustawa o ochronie lokatorów ma być grun 
tow nie zmieniona. Jedno z najważniej­
szych dobrodziejstw w tej sprawie, we­
dle którego oohronie podpadają lokale 
przemysłowe, sklepow e i rękodzielnicze, 
ma być usunięte.

Zniżenie cen w restauracjach I cu­
kierniach w Warszawie.

Co m yślą  n asi r e s ta u r a to r z y ?
Po naradzie z komisarzem aprowiza­

cji delegaci restauratorów i cukierników  
w W arszawie ośw iadczyli, że będą w pe 
w nych gcdzineoh wydawać potrawy i 
napoje po niższej cenie, nie pokrywając 
kosztów  własnych, pokrywając sobie wy 
nikające stąd straty na artykułach luksu­
sow ych, spożywanych przez publiczność 
zamożną.

Ustalono w m yśl tej uchwały, że o- 
biad złożony z 8 dań kosztować ma 120 
mk., bulki i ehleb wydawane będą po oe 
nie własnej. Obiady wydawane będą od 
1 do 5 po poł. Kolacja (pieczeń wołowa 
lub cielęca z jarzyną) wydawane będą po 
cenie 200 mk. od godz. 8 do 11 w.

W cukierniach kawa biała i mleko bę 
dą wydawane po 20 mk,, herbata (bez cn 
kro) po to  m k .  za szklankę, chleb po 10 
mk., buUa biedka po 15 mk.

Ceny te będą obowiązywały pomiędzy 
g. 7 a lO r. i p tm ięizy  9 —  l i  w. Ceny 
innyoh artykułów nie będą normowane.

Nowy cennik ten wprowadzony b ę ­
dzie w restauracjach od dziś, a w cu­
kierniach od czwartku.

Poiądancm było by aby restauratorzy 
częstochowscy pojzli w ślady stolicy i 
przedsięwzięli podobną akcję, celtm  obni 
Zenia cen,

P o iw ię o e n ie  ..K ropli M l e ­
k a11.

W dn. 29 bm. o godz. 4  i pół poptł. 
przy ul. św. Barbary nr. 13 odbędzie się  
uroczyste poświęcenie i otwarcie nowo* 
założóuej w mieście naszem staraniem A 
mery kańskiego Czerwonego Krzyża, in- 
stytneji „Kropla Mieka".

W arto s ię  z a in te r e s o w a ć .
Od kilku dni w Panoramie do demon 

strowanych obrazów przygrywają organy 
fabryki Poroś i Rieger w Częstochowie. 
Gra organów tych, ich piękny g ło s  i wy­
śmienita konstrukcja, świadczą pochlebnie 
O wyżej wymienionej fabryce. W arto, że­
by organami tymi zainteresowało się Da* 
chowieństwo.

Kto m a  ra cje?
W związku z zacytowaniem przez nas 

z „Kurjera Poznańskiego'* dokumentu, 
stwierdzającego bliskie pokrewieństwo  
P . P. S. ze Związkiem Strzeleckim , z y ­
skaliśmy bezpłatną, a tak dziś kosztowną 
reklamę dla pisma naszego. Oto jakiś no 
wy dygnitarz, którego, przyznajemy się  
do tego ze skruchą, n a mamy szczęścia 
znać ośobiście, z widzenia, ani nawet ze 
słyszenia, niejaki Etw ard Ponner, jak 
twierdzi, „komendant okręgu'*, ale jakie­
go okręgu i jakiej armjl, nie mówi, usi­
łuje w sposób okropnie nieudolny do­
wieść, że „Związek Strzelecki na żadne 
partyjnictwo, lewe czy prawe, nie pój­
dzie".

Niechaj p. Edward Ponner mówi swo 
je , a my też swoje. D latego, nie zamie­
rzając bynajmniej polemizować z autorem  
reklam y bezj Istnej, umieszczonej w nr. 
183 „Gońca Cząstoch.*' dla „Kurjera Czę 
stochow skiego", zaznaczamy tylko jesz­
cze raz z naciskiem, że w Związku Strze 
leckim dominują wpływy lewicy z P .P .S. 
na czele.

Komu to wystarczy, niechaj wierzy, 
a kto nam wierzy ten się  h tw o  przeko­
nać mo:e!

Na zazończenie, wobec poruszenia 
sprawy Związku Strzele k iego , szczegół 
maleńki, ale w ielce charakterystyczny. 
Oto na domu w Alei III, mieszczącym Ko 
mendę Okręgu Z w. Strzel, umieszczono 
labl cę, na której widnieje dużej w ielkoś­
ci Orzeł jednak bez korony. Przypomina­
my, że operacji usunięcia korony z g ło ­
wy Orła B iałego dokonał zapomnianej 
juz pamięci pan T. Tugutt. Dziwna rzecz, 
że podczas, gdy wszystkie instytucje uży­
wają, jako godła Orła z Koroną, Związek 
Strzelecki poBtępuje wręcz przeciwnie. 
To mówi aż nadto wiele.

Powołanie kolejarzy.
W ub. środę na rogach i słupaoh ulic 

rozlepiono ogłoszenie treści następującej: 
„W myśl Rozkazu Min. Spraw Wojsk, 

powołuje się na l4 - to dniowe ćwiczenia 
wojsaowe rezerwistów z "Wojsk Kolejo­
wych, urodzonych w 1900, 1899, 1898, 
1607, 1898, 1895, 1894, 1893, 1892 i 
1891 r.

W szyscy rezerwiści mają zgłoś ć się 
w pełnym rynsztunku, gotow i do odjazdu 
dnia 25 bm. o godzinie 8 rano w P.K.U. 
27 pp. w C zęstochow ie, ulica P iłsudsk ie­
go nr. 88.

W y  s o c k i 
Pułkownik i Komendant 

P. K. U. 27 p.p.
Z „ P a ry sk ieg o " .
T rtsć obrazu, demonstrowanego obec­

nie w „Paryskim" pt. „Wanda Wareni-

na" przykuwa uw agę widza. Dramat ten 
odznacza się pięknym i krajobrazami, do­
brą grą i wysokim poziomem artystycz­
nym.

Z „O deonu".
K ino „Odeon" demorstruje w dalszym  

ciągu „Krawe kwiaty miłości". Obraz ten 
zaliczony jest do arcydzieł sztuki kine­
matograficznej.

Najświeższe wiadomości
Lloyd G eorge  

k ła m ie ...
PARYŻ, 24. 8, (Tel. w l.) Przedstaw i­

ciele W łooh i Japonji zamieśoili w prasie 
sprostowanie z powodu ustępu ostatniej 
mowy Lloyd G eorge's, o tern, jakoby 
Wiochy i Japonja popierały śtanowisko  
Auglji w sprawie G. Śląska. Przedsta­
w iciel japonji w  swym sprostowaniu za­
znacza, że można przejrzeć protokuły po­
siedzeń Rady Najwyższej, a ani jedno nie 
usprawiedliwi Lloyd G eorge's. Prezy­
dent m iniitrow włoskich Bonomi, oświad­
czył, że przeciwnie, dąży do otrzymania 
zgody pomiędzy sprzymierzonymi.

Sytuacja w Warszawie.
WARSZAWA, 24. 8. (T el. w ł.) W b j-  

tuacjl strajkowej w  mieść e n e m a  zmiany. 
O dbyw ały się narady magistratu z przed­
stawicielami robotników. Na konferencji 
m iędzjm inisterjalnej postanowiono przy­
znać robotnikom 10 proc. podwyżki za  
lip iec. Dziś odbędą się zgrom adzenia ro­
botników, celem udzielenia odpowiedzi 
magistratowi. Żywioły komunistyczne chcia­
ły wczoraj wywołać strajk w gazowni, 
lecz robotnicy nie porzucili jracy.

H iazpanja a  G. S ląak .
PARYŻ, 24. 8. (Tel. w ł.) Przedstawi­

ciel Hiszpanji w Radzie L igi Narodów, 
któremu powierzono mandat referowania 
s.irawy śląskiej, zrzekł się tego referatu. 
Był on w Madrycie i konferował z przed­
stawicielami rządu, poczem wystosował 
lis t  do Rady L<gi Narodów. Powodem  
uchylenia, są ataki prasy niemieokiej.

D zień p rze ło m o w y  
w  Poznańskiem u
POZNAN, 24. 8. (T el. w ł.) Wczoraj 

odbyła się konferencja ministra b. dziel­
nicy pruskiej oraz ministra pracy i  opie­
ki społecznej z przedstawicielami Zw. 
Zawodowego Kolejarzy. Dyskusja była 
bardzo spokojna i poważna. Jest nadzieja, 
że strajk zostanie zlikwidowany. Narazie

strajk trwa i ruch kolejowy na najważ­
niejszych linjach utrzymany jest wyłącz­
nie tylko siłami Wojskowemu W ojsko 
zdołało uruchomić taką ilość pociągów, 
tak, iż uajpilniejszs potrzeby komuu ka- 
oyjne są załatwiane.

POZNAN 24. fl. (Tel. wł.) Jest bar- 
dzo prawdopodobne, że dzień dzisiejszy  
przyniesie kryzys. Albo żywioły komu­
nistyczne wezmą górę i strajk się utrzy­
ma, lub dziś się zakończy.

POZNAN, 24. 6. (Tel. w ł.) Minister 
pracy Darowski konferował s posłami 
wielkopolskim 1. Według oświadczenia po­

słów cztery *ą przyczyny wybuchu strajku: 
1) agitacja komunistyczna, 2) agitacja 
niem ieoks, 3) separatyzm i 4) drożyzna. 
Posłow ie z N. P. R., którzy brali udział 
w konferencji, ostro krytykowali rząd 
W itosa z powodu jego bezradnośoi.

W ojaka na G. S ląak .
BERLIN, 24. 6. (T e l. wł.) Rząd nie­

miecki został zawiadomiony nrzes sprzy­
mierzonych, że transporty *,ojsk rotpocz- 
ną się z Moguncji 25 b. m.

Zdaleka i zbliska.
— P o g rz eb  M arji P lłaud-

ak ie j.
Onegdaj odbyło się  w W ilnie nabo­

żeństwo żałobne i pogrzeb zwłok Marji 
Piłsudskiej, małżonki Ncozelnika Państwa  
Mszę św iętą celebrował i kondukt prow a­
dził ka. biskup Bandurki. C.-remonja od­
była się przy licznym udziale duchowień­
stwa, władz wojskowych i cywilnych, 
przedstawicieli stronnictw i stow arzy­
szeń oraz wielkich tłumów publiczności. 
Rodzinę reprezentował Jan P iłsadskl. Na 
cmentarzu po szeregu przemówień nad 
trumną zmarłem kompanja piechoty od­
dała honory wojskowe.

Naczelnik Państwa nie był na uroczy­
stości tej obecny.

— Ś m isr ć  „M ateczk i" .
Zmarła w Płocku założycielka sekty

marjawitów Kozłowska.
— Ś . p. L eonard  B o ćca a -  

S tęp ićo k i.
Po krótkiej chorobie zmarł onegdzj 

na dyzenterję jeden z najznakomitszych 
aktorów polskich Leonard Bończa Stę­
piński. Zachorował w Truskawcu, 
gdzie spędzał wywczasy letnie. Prze­
wieziony do Drohobycza, gdzie niema 
szpitala infekcyjnego, pozbawiony był 
niemsl zupełnie należytej opieki, 60 
wywołało szybki postęp choroby i zgon.

Zmarły grywał ostatnio w Teatrze 
Polskim,
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Kupić lu b  w p r z d a ć  dom, ma- 
ją lez , gospodarstwo, młyn, folwark 

las, sklep, restau racje  1 t. p. 
U lo k o w a ć  kapitał, lub zacią­

gnąć pożyczkę 
Z a s ią g n ą ć  inform acji handlów. 
Prędko dobrze i skutecznie załatwia 
Biuro Handlowe ,,R E M O M  A“  

ul. Kościuszki 11, telefon 448. 
Wl&śc, A. Otrąbek I J. Tucholski.
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P otrzeb n i ch ło p cy
lub d z iew czy n k i

do ro z n o s z e n ia , Kurjera C zęs tochw sk".

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o rz e  

========= p o leca  = = = = = =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja  N i 33 .

Poniew aż zwołane na dzień 23-go b.m. na fiodz. 11 przed  południem do lokalu przy 
ul. Kilińskiego J4 3 11-gie p ię tro  w C zęstochow ie odbędzie się

o s ta te c z n e  sp r a w o z d a w c z e  Z ebranie
członków C zęstochow skiego  S tow arzyszenia Rolnic^zego w Likwidacji nie doszlo do skutku 
dla b raku dosta tecznej liczby członków , p rze to  w dniu 6 W rześn ia  b.^r. o J przeu
południem w tym samym lokalu odbędzie  się Zebranie, z tym samym porządkiem  dziennym 
Iktórego uchwały, jako odbytego w 2-glm term inie będą  prawom ocne bez względu na liczbę 
obecnych.
^ P o rząd ek  dzienny obejmuje:

8) Z a^w terdzen ie0 8prav?ozdania i bilansu za r. 1920 i podział zysku.
3j Spraw ozdanie Komisji Likwidacyjnej. 2  A R Z Ą D

Zakład Osntystyczno-Tschniczny
F R Y D E R Y K A  H O C H S T I M A

C z ę s t o c h o w a ,  C e n tr a ln a  8 m . 9 .
Absolwenta szkoły dentystycznej Prof. 
Uniw. Jagiell. Dr. W. Łepkowsklego 

w Krakowie.
Godziny przyjęć: od 10—1 1 od 3—7 '

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem ogłaszamy, że w eksle po 25.000 m arek  wystawione przez 

niżej podpisanych , z łożone u majst ów szew ckich  w C zę .- toch iw .e  są  nieważne.
H . T fe ffer, F . Bołenstein H. Rotenstein,
J . Sw ierczyński H . Berkowicz, S. Rożen 
blum, H. Rozenblum, M. Rozenbery. i 
J . D ń a łeck i (podpis w języku rosyjskim)

Nowy Polski
magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterji

S„TEOFILA”
3 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

B ro n is ł a w  M u s z y ń s k i
LEKARZ-DENTYSTA

w r ó c i ł  —
przyjmuje od g. 11 do 1 1 od 4 do 0 
ul. Panny Marji .Ni 32. Telefon 143.

Ogłoszenie.
Starostwo Częstochowskie podaje 

do publicznej wiadomości, że z powo­
du przebudowy mostu na szosie C zę­
stochowa—Kielce w osadzie Matoorie 
ruch samochodowy 1 ciężarowy wstrzy­
muje się na dwa tygodnie od dnia dzi­
siejszego z nadmienieniem, źe nieob- 
ciążone wozy przebywać mogą rzekę 
wbród tuż obok przebudowującego się 
mostu.

STAROSTA.

U p rasza  s ię  Pana,
który zabrał lub znalazł na N o w y m  Rynku 
23 b. m. portf?l k 6000 koron austrjackicb. kil­
kadziesiąt czeskich, około 50C0 marę* polskich 
i legitymację na bezpłatny przejazd po wszyst­
kich kolejach w Polsce na imię Józefa Bar- 
toschka o łaskawe zatrzymanie pieniędzy, a 
zw rotdo^K urjeraM egh£m ąęJl;___<_ _ _ _ i^ >

=1lii K O S M O S i K U L E  
I W Ł O D A R S K I E G O ,
I Z a O A C  W I K D 1 I E .  T t L
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T e a t r  „ O O E O M ” Wielki 2-u godzinny program!
O sta tn i  sean s  o godz in ie  &♦/, w ieczorem .

0r -w c «*■ -♦

P ro g ra m  od n iod zie li  2l«go do ozw arł"  
ku 25>go s ierp n ia  1921 roku.

W span ia łe  sp c y d z ie ło  sk an d yn aw sk ie!

i r n m  k w i a t  m i ł o ś c i
P r z e p ię k n y  d r a m a t  ż y c io w y  w  6-c iu  a k ta c h ,  w e d łu g  p o w ie śc i  S E L M Y  L A G E R L O F .

W  ro la c h  g łó w n y c h :  N ie z a p r z e c z a ln ie  n a jp o tę ż n ie jsz y  a r ty s t a  f i lm o w y  król ek ra n u

L 1 L L E B I L  C H R I S T E N S E N  a r ty s tk a  s z w e d z k a  E D I T H  E R A S T O F F .

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P rogram :
od wtorku 23-go do 

piątku 26-go 
Sierpnia 1921 roku 

włącznie.

MfANDA K A R E N I N A
T raged ja  ukrainki w B-ciu ak tach  na t lo  p o w ie śc i  P. NEWSKIEGO.

g w ia z d a  k in e n ia to g r a f i c n z a  u ro c z a  F A B ł E N N E  F A B R E G E S .

W s p a n i a ł a  w y s ta w a .

1.

O b ra z  w y tw ó r n i  „C IN E S “ w R zym ie . 

C u d o w n e  k ra jo b ra z y .  O s ta tn ie  m ody .

Zbliżenie i zła ręka. 4. Zasadzka.
W y tw ó r n a  g r a  a r ty s tó w .

2. Wyznanie.
3. Rywalki

5. Smutny obrząd.
6. Skojarzeni i szczęśliwi.

*Dr, Stefan Purski*
K il iń sk ieg o  Ni ą  

= = = = = = =  C H O R O B Y
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p p .  w niedziele i święta 

«  od 8—11 rano.

Kon IDr. Wacław Kon
c h orob y  w e w n ę tr z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k is z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. P ann y  
M arji 33 1 w pracowni bak ter jo log icz- 

nej od 6 do 7-ej i pó ł  wiecz, 
P ra co w n ia  b ak te r jo io g lezna  (ul. P a n ­
ny M arjl  31 lew# o f icyn a)  o tw ar ta  
codziennie od 9-ąj do 1‘2-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

I nej ot 
I P racow nia  

ny M arjl 
codziennie

W dniu 15 września r b. o godzinie 10 rano odbędzie się na placu fabryi.i

Akc. T cw . S o sn o w ieck ich  Rur i Ż elaza
w  Z aw ierc iu  p rzy  ul. P a d e r e w sk ie g o ,  publiczna licytacja:

1) 155 sztuk stali 4198 kilo przekrój kwadr.
2) 132 1400 „ „
3) 83 „ „ 1280 „ „ plaski
4) 12 „ 280 .
5) 88 „ .  2160 .

Razem 9318 kilo stali.
Licytacja odbędzie się na pokrycie należnej od Zarządu zaległej daniny 

na potrzeby wojska w sumie Mk. 225.000, oraz kosztów egzekucji i licytacji.
Przystępujący do licytacji obowiązany jest z*.żyć wadjum w wysokości 

10 proc., które będzie zaliczone na rachunek sumy nabycia, zsś tym, którzy od 
stąpią od licytacji, będzie zwrócone bezzwłocznie.

w. z. P r e z y d e n ta
( - )  J. B O G O A Ł.
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Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

baw ełn ianych  poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

J. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, te lefon 74.

S przedaż hu rtow a 1 detaliczni. *

Nie p r z e p ła c a jc ie '
te raźn ie jszym  kupcom  wojennym odvż d o *  
z a c z n i e  zniżonych c e n a ih  f f l d f  n abyć  

może w znanej konkurencyjnej firmie

J .  R Z Ą S I Ń S K I E G O
ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa o ficyna

L e k a r z -d en ty s ta
M ichał D s * e jn ie c

ul. P an n y  M arjl  (1 Aleja) Ai 10. 
P rzy jm uje  codziennie od 9-ej r a n o  do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Dr. med. E. P etry k a t
ch o r o b y  sk ó rn e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje cd gc dz 5<ej do 8-ej 
w seboty cd 3—5 pepoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I sze piętro.

Dr. Paweł Broniatowski
w C z ę s to c h o w ie  ul, P ann y  Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, o b o k  te a t ru  „ P a ry s k ie g o ”
C h o ro b y :  s k ó r c e ,  d r ó g  m o c z o w y c h  ! w e n e r y c z n e ,  

p o w r ó c i ł
Przyjmuje od 9 — 12 rano  1 od 4 — 7 po pot. 

P an ie  od i 2— 1 w poi.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — a u r w  ■ ■ ■ im  1.1 — — — gai

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b .  o r d y n a t o r  akuszery jno -g ine*  
teologicznej k l in ik i  w K azan iu  

p o w r ó c i ł  na s ta łe
11 aleja JS; 32 pa rt tr  pruwa of.cyna. 
C h o ro b y  k o b iece  i w e u  nęti  zne. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po p jłudn u.

{ K U R S Y  H A N D L O W E j
I R. SZUMACHEROWEJ !

zawiadamiają źe zapisy kandydatów (tek) już się rozpoczęły. f

I Kancelarja Kursów mieści się tymczasowo przy ulicy Dąbrowskiego f
(Szkolna) Nr. 5«a, front II piętro. f

* - ■ ■ ■

Wszelkie płó tna, ba tys ty ,  e tam lny  ■ 
bostony, K°rty , cejgl, k ap y ,  chustk i  

rank i ,  oraz różne Inne towary.

wełny, 
1 fi-

C zy  p a ń s c y  o d b io rc y  p o w r a c a ją ?
T ak  je s t ,  a to  9tanowi n a j le p sze  ś w ia d e c ­
two, że to w ar  mój p ozy sk a ł  so b ie  pełne 

zad o w o le n ie  o d b io rcó w .
Z dnia na dzień  w z ras ta jący  p op y t  na t a ś ­
my i kalki (do maszyn p iszących)  m ark i  
„ \ E N U S “, w y tw ory  firmy C ro w n  R ibon  § 
C a rb o n  Mfg. C o ,  R o c h e s te r  N. Y. U. S. Al, 
dow odzi n iezb ic ie ,  że  a r tykuł ten  p o s iad a  
r z e c z y w iś c ie  te ,  W szys tk ie  n ied o śc ig n io n e  
za le ty ,  dz ięk i  k tó rym  o dn iós ł  w o s ta tn ich  
p a ru  latach r e k o r d o w e  zw y c ięs tw o  nad 
w sze lk im  to w arem  konkurency jnym  na ry n ­
kach  światowych. W yłączny sp rzed aw ca :  

L u d w ik  A k s m a n ,  K ra k ó w , 
S z e w s k a  10. Tel.  32-88.

LEKARZ DENTYSTA
A rtur Broniatowski

I A le ja  8
p o w r ó c i ł

przy jm uje  od 9 rano  do 1 p.p 1 od 3 do 7 wieęz
— —  fi I I I  M l  I ILBa

Kursy Buchalteryjne
E. Z a lc m a n ó w n y

przyjmują zepisy codziennie od godz.
2 — 4 po południu, 

ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy.

r
P o d  f irmą

Chrześcijańska pracownia
ubiorów męskich, okryć, kost.u- 

mów damskich.
Najsolidniej w ykonyw a ta k o w e  na  sezon 
jes ienny  1 zimowy p-g najnowszej mody
F i r m a  J .  JASIŃSKI w C z ę s t o c h o w i e
ul. Dąbrowskiego L. 15, C eny przystępne.

S P Ó J N I A9 9

ul. W ie lu ńska  Nr. 8, 1 sze piętro fron t 
z o s ta ła  o tw ar tą  nowa sprzedaż różnych tow a­
rów podszewki, płó tna, b a rc h a n y ,  e tam iny ,  b a ­
tys ty , kretony, kołdry, a o r t y  n a  u b ran ia  męskie

C E N Y J K O N ‘k  l F r  E  N C Y J  N E
Popiera jc ie  Janowo' po w sta łą  firmę Katolicką,

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j
M .  B em a ul, Olsztyńska Id I

(PrBeolfca » e- Z-M 0dzi0’ w byłe-i kwaslarnl)* *  n a j l e p s * y m  g a t u n k u
papę dachową! sm o łę  z w ę g la  

________fcamaonnego e tc .

P sa  w i lc z k a  kupię
oferty  wraz z c e n ą  do Rodakcji „K urjera  Cze- 

s tochow sklego“ dla „A m atora".

Z f I l l l B l f t n f k t}' lncza”0 * n zaswiadcze- sa i ła t iM  nie wojskowe wyda*,,
B łacha  K’ U ' W Cz^stoohow ,e n a  imię P io t ra

I K ł n h u  cośkolwiek™ wiedział o Leonie
i  w m JlT  ™ ^  . i,1,’ k tó fy rok  tfiniu wyjechał 
n«^  » ? Pod ^ a rsza>*ę. p roszony j e s t  o
nad es łan ie  w szelk ich  wiadomości rodzicom 
zamieszkałym v> p, N owakow skiego n a  Kulach 
gjf W Częstochowie , lub do Red. „ K u rje ia ‘ .
p i n e  p rzy b łąk any  je s t  do  odebran ia  u 
■ a w w  J a n a  Majewskiego Kulo 58.

Z a u b i o n o  k* J a s P«J ^ ó rz e  on. 15
“ S i ą a a M W M W  hm. mk 1150 l 6 rubli 
ro s y jsk ic h ,  paszport, dokum enty  po licy Ine i 
różno pap iery  na imię K aspra M achury  z Za- 
wiercia .

Z o i l b i o n n  Kanę domobilizacyjn^ 
„ S i  " W N i M  n a  lra lę  Józefa  Miklasa 

z Zawiercia.

Z a u h m n n  k a r tę  demobilizacji na  
imię E d w arda  Maksy- 

mll a n a  K onrada z Zawiercia.

Z a u h i c i n n  p ap ie ry  wojskowe wy- 
I l i #  dane w Ł ucku  n a  imię

f ł n l r i a c ł n a  * ™ i « * k « w a  dosko- 
W w l “  nale zg ran a  przy jm uje
zamówienia.- na te a t ra ln e  przedstaw ienia ,  bale, 
wesela, m a jów k i i t. p. Bliższych Informacji 
udziela  Redakcja  „Kurjera",

Redaktor i Wydawca; Ądaai Pactorkowcld, Qdblio w Drukarni _Ud?!ałcwe|


